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Rody szlacheckie od wieków zamieszkujące teren Mazowsza przenikały się wzajemnie.  

Z pokolenia na pokolenie tworzyły się koligacje rodzinne, więzi towarzyskie, czy też układy 

majątkowe. W kręgu znanych familii mazowieckich – Godlewskich, Przeździeckich, Piętków, 

Mianowskich, Dąbrowskich, Dłuskich, Białych, Włodków byli też Gostkowscy, z których 

wywodzi się Zofia z Gostkowskich Jastrzębska – babcia autorki. W artykule przedstawiono 

wyniki badań nad najstarszą historią tej rodziny. 

Gostkowscy Byli drobną szlachtą jakiej wiele zamieszkiwało tereny Mazowsza. Według 

herbarzy pieczętowali się herbami Junosza lub Gozdawa, a ich pierwotnym gniazdem miało 

być Gostkowo w ziemi ciechanowskiej skąd przenieśli się do ziemi nurskiej
1
  tu powstały 

dwie wsie o nazwie Gostkowo – jedna w dawnym powiecie kamieńczykowskim (gm. Obryte 

par. Zambsk) druga w powiecie nurskim (gm. Szulborze Wielkie, par. Czyżew). 

 

          
 

            Gostkowo; gm. Obryte, par. Zambski                    Gostkowo gm. Szulborze Wielkie, par. Czyżew 

 

Z Gostkowa parafii czyżewskiej mieli pochodzić Gostkowscy h. Gozdawa
2
. Około 

XVXVI stulecia przenieśli się najpierw do Witoszewa w ziemi łomżyńskiej, a potem w Kra-

kowskie. Tam w1782 r. otrzymali od cesarza Józefa II austriacki tytuł baronów
3
. Ich genealo-

gia jest dość dobrze rozpoznana. Natomiast dzieje ich skromnych imienników pozostałych na 

Mazowszu Junosza-Gostkowskich nie były dotychczas celem badań. Według danych literatu-

                                                                 
1
 Ziemia nurska obejmowała obszar wschodniego Mazowsza. Jej granice wytyczone były częściowo ukształto-

waniem terenu. Określała je rzeka Narew, na wysokości Pułtuska, ciągnąca się aż po samo Podlasie. Zajmowała 

obszar 3656 km². Miała trzy powiaty: nurski, kamieńczykowski i ostrowski. Sejmikowała w Nurze nad Bugiem. 
2
 Szlachta Północnego Mazowsza, Nazwiska i Gniazda; A. Pszczółkowski. 

(https://szlachtapolnocnegomazowsza.pl/szlachta-gniazdowa-3; dostęp 1.06.2024). 

3
  A. Boniecki Herbarz Polski t. 6, Warszawa 1903 s. 339. 
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rowych mogli pochodzić zarówno z Gostkowa w pow. kamieńczykowskim
4
 jak i z Gostkowa 

w pow. nurskim
5
. Nie wytworzyli typowej dla tych terenów tzw. „okolicy szlacheckiej”, czyli 

zespołu osad ze wspólnym członem w nazwie. W XVIIXVIII w. ich rodziny były rozsiane 

po różnych częściach Mazowsza. Jak dotąd nie udało się odkryć pokrewieństwa między nimi 

ale, jako że stanowią materiał poznawczy dla poszukujących swoich korzeni, warto wspo-

mnieć o niektórych z nich. 

 

 

 

 

 

 

W okresie staropolskim najbardziej znanym Gostkowskim h. Junosza był żyjący w I poł. 

XVII w. Wojciech Gostkowski, ekonomista, pisarz skarbu koronnego (1612 r.)
6
  

 

Z ziemią płocką związani byli potomkowie Kacpra Gostkowskiego i Marianny Wypy-

skiej. Ich synowie to Jan i Grzegorz. Jan, podstoli bydgoski, z Elżbietą Celińską (wzgl. Cyliń-

ską) doczekał się pięciu synów  Pawła( komornika ziemskiego woj. płockiego, konsyliarza 

dawnej prefektury płockiej), Feliksa, Ignacego, Antoniego i Wojciecha( kanonika katedralne-

go płockiego, proboszcza drobińskiego i sierpskiego). Grzegorz, komisarz cywilno-wojskowy 

województwa płockiego też był księdzem, kanonikiem katedralnym płockim, proboszczem i 

właścicielem 16 dymów w Sońsku w ziemi ciechanowskiej. W 1791 r. dobra te przekazał 

bratankowi Pawłowi
7
. W XIX w. potomkowie tej rodziny mieszkali głównie w Drobinie i 

Rumoce. W 1842 r. Saturnin syn Antoniego, wnuk Jana legitymował się herbem Junosza 
8
. 

Nie zachowały się dokumenty określające na kogo się przy tym powoływał. 

W ziemi różańskiej, w Strachocinie na przełomie XVII i XVIII w. żyła rodzina Adama, 

(syna Jakuba) skarbnika różańskiego [zm. 1713] i Teodory z Jarczewskich (zm. 1722). Tam 

urodziła się ósemka ich dzieci: Konstanty (ur. 1698), Małgorzata (ur. 1701), Marcin (ur. 

                                                                 
4
 
4
 Szlachta Północnego Mazowsza, Nazwiska i Gniazda; A. Pszczółkowski. 

(https://szlachtapolnocnegomazowsza.pl/szlachta-gniazdowa-3; dostęp 1.06.2024). 
5
 I. Kapica Milewski, Herbarz Ignacego Kapicy Milewskiego ( dopełnienie Niesieckiego), Kraków1870 r.  

6
 W pracy Sposób, jakim góry złote, srebrne w przezacnym Królestwie Polskim zepsowane naprawić.[1622] 

postulował zakaz wyjazdów polskich kupców za granicę, by nie wywozili, ani wwozili towarów. W zamian 

mieli przybywać kupcy z zagranicy, którzy tutaj zostawialiby pieniądze. W pracy Detectio accesy skarbu Króla 

J. Mości y Rzeczypospolitej proponował wprowadzenie cła generalnego (identycznego dla szlachty i dla kupców) 

oraz likwidacji ceł regionalnych. Jako najważniejsze źródło dochodów państwa traktował cła i podatki – był 

zwolennikiem obłożenia nimi szlachty i duchowieństwa. 
7
 AGAD, Księgi płockie grodzkie wieczyste sygn. 229, k. 396, 397. 

8
 E. Sęczys, Szlachta wylegitymowana w Królestwie Polskim w latach1836-1861, wyd. DiG Warszawa 2007, 

s.195. 



4 
 

1702), Katarzyna
9
, Tomasz, Franciszek, Paweł i Jan. Jan, podstoli różański ożeniony z Ewą 

Nowodworską w 1764 r. przekazał synom Franciszkowi i Ignacemu dobra Strachocin i Ła-

chy
10

. Na ten akt powołali się Józef (s. Ignacego) i Paweł wnuk Franciszka w latach 1837–

1838 legitymując się przed Heroldią Królestwa Polskiego herbem Junosza
11

. 

W ziemi nurskiej. w XVII w. Gostkowscy mieli dobra zarówno w pow. kamieńczykow-

skim (Plewica, Kalinowo, Wólka Piaseczna) jak i nurskim (Gostkowo, Przeździecko). 

Obecna publikacja prezentuje gałąź Gostkowskich z Przeździecka w parafii Andrzejewo
12

 

i obejmuje okres od końca XVI do początków XIX w. Dzieje tej rodziny były już tematem 

opracowań autorki
13

, ale szczegółowa kwerenda źródeł staropolskich ujawniła nowe fakty. 

Stąd konieczność nie tylko uzupełnienia, ale i skorygowania genealogii tej rodziny.  

W badaniach − przy braku aktów metrykalnych, bezcenne okazały się staropolskie księgi 

sądowe i rejestry podatkowe. W oparciu o te źródła udało się nie tylko ustalić przodków z tak 

odległych czasów, ale również określić ich status społeczny, poznać stosunki rodzinne, pro-

blemy ich życia, a nawet związane z nimi incydenty kryminalne. 

Do tej pory uważano, że najstarszymi znanymi z imienia przedstawicielami tej rodziny 

byli Wojciech i jego syn Maciej. Wynikało to z dowodu szlachectwa jaki przytoczyli Daniel  

i Franciszek synowie Wawrzyńca legitymując się przed zaborcą w 1839 r. herbem Junosza.  

W AGAD zachował się dokument informujący, że w staraniach powoływali się na przodka 

Wojciecha, który w 1671 r. nabył od Henryka Spinka oraz jego synów Krzysztofa i Stanisła-

wa dobra Dys i Rudka na Lubelszczyźnie
14

. Dokumenty potwierdzające ich koligacje z owym 

Wojciechem zaginęły, ale wywód ten został przytoczony w 1907 r. w herbarzu Seweryna 

Uruskiego, który pisał: Wojciech dziedzic dóbr Dys i Rutki w pow. lubelskim 1671 r. miał 

mieć jeszcze czwartego syna Macieja (oprócz Marcina, Adama i Stefana przyp. wł.) po któ-

rym syn Łukasz, ożeniony z Maryanną Dłuską pozostawił syna Aleksandra, ożenionego z Zo-

fią Wądołkowską, z której synowie:  

                                                                 
9
 W 1732 r. wyszła za mąż za Józefa Rylskiego. [Księga zaślubin par. Zambski akt 14] Zmarła w 1737 r.,[ks. 

Zgonów par. Zambski, akt nr 9] 
10

 AGAD Księgi różańskie grodzkie wieczyste, sygn. 46, k. 438v 
11

 E. Sęczys, Szlachta wylegitymowana…op.cit. 
12

 Przeździecko- dawna okolica szlachecka w pow. ostrowskim, parafii Andrzejewo, występująca z określnikiem 

Przeździecko. W jej skład wchodziły wsie: P.-Drogoszewo, P.-Dworaki, P.-Grzymki, P.-Jachy, P.-Lenarty, P.-

Mroczki, P.-Pierzchały, P.-Opaty. Obecnie to sześć wsi P.-Drogoszewo i P.-Mroczki (woj. podlaskie, powiat 

zambrowski, gmina Zambrów) oraz P.-Dworaki, P.-Grzymki, P.-Jachy i P.-Lenarty (woj. mazowieckie, powiat 

ostrowski, gmina Andrzejewo). 
13

 M. Jastrzębska-Glapa, W poszukiwaniu korzeni, Wrocław 2016; Małgorzata (Jagoda) Jastrzębska-Glapa, Ob-

raz mojej rodziny w XVIII w., [w:] „Parantele” nr 7, Wrocław, 2022. 
14

 AGAD, Akta wywodowe II Rady Stanu, sygn.154, k. 297; E. Sęczys, Szlachta wylegitymowana …op. cit. 
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1) Mikołaj po którym z żony Magdaleny Obryckiej syn Ignacy wylegitymowany  

w Królestwie 1861 r.,  

2) Wawrzyniec tego z żony Maryanny Lewickiej synowie Daniel i Franciszek 

wylegitymowani w Królestwie 1839 r.
15

.  

Dla weryfikacji tych danych poszukiwano w księgach lubelskich i mazowieckich infor-

macji o Macieju synu Wojciecha, ale działania te nie przyniosły efektu. Dopiero po przepro-

wadzeniu metodycznej kwerendy w nurskich księgach wieczystych z XVII w. udało się po-

znać rzeczywistą historię rodziny. 

W rezultacie tych badań ustalono, że gniazdem rodowym przodków autorki było Gost-

kowo w parafii czyżewskiej. Wieś ta istniała już od co najmniej XIII w. Wymienia ją wśród 

miejscowości kasztelanii święckiej dokument księcia Konrada Mazowieckiego, potwierdzają-

cy posiadłości biskupstwa płockiego. W XIII czy też XIV w. prawdopodobnie została znisz-

czona i zasiedlona ponownie ok. XV w. W najstarszym regestrze kancelarii ks. Janusza z lat 

1414–1426 zapisano: 

Książę daje Andrzejowi z Gładczyna i jego synom prawo niemieckie na dwadzieścia włók 

zwanych Gostkowo i na Małe Księże Wronie
16

 w powiecie nurskim, z czynszem ks. po 8 gr 

z włóki. [Ciechanów III 1423, k. 31]. 

Książę daje Andrzejowi z Gładczyna dziesięć włók nad rzeką Mały Brok w powiecie nur-

skim, z wyjątkiem barci [k. 16v ]. 

Książę daje Andrzejowi z Gładczyna  dziesięć włók lasu ks. przy granicy dóbr biskupa 

[płockiego], obok ich dziedzictwa Wronie w powiecie nurskim.[Nur 21 X 1424 k. 39]
17

.  

Andrzej otrzymał od księcia spore nadanie 40 włók ziemi (672 ha). W kolejnych latach ten 

duży majątek, z pewnością uległ rozdrobnieniu i być może potomkowie Andrzeja z Gładczy-

na byli protoplastami rodu Gostkowskich z Gostkowa czyżewskiego. To tylko domniemanie, 

gdyż braki źródłowe nie pozwalają poznać właścicieli Gostkowa w drugiej połowie XV i na 

początku XVI w. Wiadomo natomiast, że już co najmniej od 1567 r. mieszkali tam Gostkow-

scy  najpierw Franciszek, a później w 1577 r. Jakub Gostkowski, podstarosta nurski  

z wdową po Franciszku, natomiast w 1578 r. właścicielami byli Jakub i jego bratankowie. 

                                                                 
15

 S. Uruski, Rodzina. Herbarz szlachty  polskiej,  t 4, Warszawa 1907, s. 311.  
16

 Wronie to pierwotna nazwa Andrzejewa. 
17

 AGAD, Metryka Koronna, t. MK3; Regesty zapisek najstarszego rejestru kancelarii ks. Janusza I 

(14141426), oprac. K. Chłapowski, M. Jesiotr, K. Pacuski, A. Salina, H. Wajs. 

 (http://www.agad.gov.pl/MK_3/MK3-regesty.pdf) dostęp 1.06. 2024 

http://www.agad.gov.pl/MK_3/MK3-regesty.pdf
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Mieli 3 włóki ziemi i 2 zagrodników w Gostkowie
18

, a także 3,54 włóki w Krzeczkowie 

Mianowskim
19

. W 1580 r. jako płatnik podatku łanowego z Gostkowa pojawia się Krzysztof. 

Na początku XVII w., jak ujawniają księgi sądowe, dziedzicami na Gostkowie było już 

następne pokolenie  Stanisław syn zm. Jakuba
20

 oraz Adam syn zm. Krzysztofa. Adama 

poznajemy w 1602 r. w niezbyt chlubnej sytuacji  został pozwany do sądu przez Konstancję 

Sutkowską, że jako wspólnik wraz z głównym sprawcą i innymi wspólnikami […] napadli 

zbrojnie na dom będący rezydencją powodów, stojący w dobrach Sutki Małe Czyżewo i jed-

nego z powodów, tj. N. Wojciecha poranili [...], a N. Konstancję ciężko pobili
21

.  

Nie wiadomo jak było w rzeczywistości, ale sąd uwolnił Adama od zarzutów, dając wiarę 

przysiędze jaką złożył wraz z dwoma świadkami. W owych czasach taka przysięga  inaczej 

rota sądowa, należała do najważniejszych środków dowodowych. Składana przez świadków  

i pozwanych na rozprawach sądowych była sposobem na oczyszczenie się podsądnego.  

Kilka lat później tenże Adam zaczął stopniowo przejmować grunty w pobliskim Przeź-

dziecku. W 1616 r. od Marcina Przeździeckiego syna Pawła zastawem za 6 kop groszy pol-

skich obejmuje 2 płosy roli, w każdej po 6 zagonów jarych leżące w dobrach Przeździecko 

Grzymki. W 1617 r. kupuje
22

 od Stanisława Przeździeckiego, syna zm. Mikołaja 11 zagonów 

jarych i 5 zagonów ozimych ziemi w Przeździecku Pierzchałach
23

  Nobilis Stanisław Przeź-

dziecki syn zm. Mikołaja, dziedzic z Przeździecka-Pierzchały darowuje nobilis Adamowi 

Gostkowskiemu synowi zm. nobilis Krzysztofa, dziedzicowi na Gostkowie, Przeździecku pewne 

swoje płosy leżące na różnych miejscach i polach w dobrach i włościach Przeździecko-

Pierzchały […]. Jeśli któreś z tych płos są u kogoś zastawione, tenże Adam Gostkowski zobo-

wiązany będzie je wykupić swym własnym pieniądzem […]
24

. 

Zgodnie z umową Adam za 5 kop groszy wykupuje grunty zastawione u Macieja syna 

Pawła. Najwyraźniej dysponował gotówką, a Przeździeccy zapewne od lat zmagali się z 

kłopotami finansowymi. Być może ich problemy zaczęły się w 1602 r., kiedy Paweł 

                                                                 
18

 Zagrodnik to włościanin posiadający dom z ogrodem oraz grunt pod uprawę o obszarze nie większym niż 

ćwierć łana. Gospodarstwo zagrodnicze świadczyło na rzecz pana zwykle 3 dni pańszczyzny w tygodniu. Przez 

pozostałe dni tygodnia zagrodnicy pracowali dla dworu lub folwarku jako służba za wynagrodzenie w różnej 

formie. 
19

 A. Pawiński, Polska w XVI wieku pod względem geograficzno-statystycznym, Warszawa 1895, s. 395; Rejestry 

poborowe ziem polskich Korony w drugiej połowie XVI w. [Inst. Hist. PAN im. Tomasza Manteuffla], 

(https://atlasfontium.pl/archiwum-skarbu-koronnego/ask-miejscowosci/) 
20

 AGAD, Księgi nurskie grodzkie relacje oblaty sygn. 1, k. 672v. 
21

 j.w., k. 365v 
22

 W akcie zapisano to jako darowiznę, ale w tym czasie pod tym pojęciem kryła się sprzedaż. 
23

 W tym czasie w rolnictwie dominowała trójpolówka tzn. role podzielone były na trzy pola, z których corocz-

nie na jednym uprawiano zboże ozime, drugie przeznaczano pod jare, trzecie zaś pozostawiano ugorem. W na-

stępnym roku następowała zmiana użytkowania pól. 
24

 AGAD, Księgi Nurskie Grodzkie Wieczyste, sygn. 1, k. 710v. 
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Przeździecki zwany Siekacz, syn Jana  właściciel Przeździecka-Grzymek wyrokiem sądu 

ziemskiego za sześcioletnie niepłacenie dziesięciny został skazany nie tylko na wprowadzenie 

proboszcza andrzejewskiego Andrzeja Gostkowskiego
25

 w swoje dobra, ale także za tzw. 

odbicie wwiązania, czyli niedopuszczenie do egzekucji dóbr, nałożono na niego karę 

pieniężną w wysokości 14 grzywien
26

.  

W 1617 r. wśród dziedziców na Gostkowie pojawia się Adrian syn zmarłego Jana.  

O nim wiadomo już nieco więcej. W jednym z aktów z 1617 r. dowiadujemy się, że za 20 zł 

wykupił zastawionego u Jana Ołdakowskiego swego poddanego Stanisława Kostkę
27

. 

W 1621 r. jako jeden z 790 rycerzy (w tym 290 konnicy) ziemi nurskiej stawił się wraz  

z koniem na pospolite ruszenie zwołane wobec wojny z Turkami
28

. W 1632 r. był jednym  

z elektorów ziemi nurskiej przy wyborze Władysława IV Wazy
29

. Mieszkał we dworze  

w Przeździecku-Opatach i dochował się co najmniej dwóch synów  Jana i Macieja.  

Odkrycie, że ojcem Macieja był Adrian, a nie Wojciech stało się przełomem w dalszych 

badaniach nad historią tej linii Gostkowskich. Złożony w Heroldii wywód okazał się 

nieprawdziwy. W XIX w. Gostkowscy mogli nie dysponować dokumentami wymaganymi 

przez zaborcę do udowodnienia szlachectwa. Nie było to zjawisko odosobnione, często 

autentyczna szlachta z braku odpowiednich dokumentów zmuszona była uciekać się do 

fałszerstw. Prawdopodobnie przodkowie korzystali z pośrednika przygotowującego papiery 

wywodowe dla Heroldii i to on wskazał im Wojciecha jako przodka
30

. Uruski w swoim dziele 

nie zweryfikował tej informacji, powielił ją uwiarygadniając nieprawdę. Potwierdza to 

zasadę, że przy korzystaniu z pośrednich źródeł informacji należy być ostrożnym, gdyż mogą 

one skierować genealoga na fałszywy trop. 

Nie wykluczone jest, że Generosus Wojciech (Albert) Gostkowski
31

  mąż Zofii z Chojna 

z Lubelszczyzny był spokrewniony z rodziną z Przeździecka, ale jak dotąd nie udało się tego 

                                                                 
25

AGAD, Księgi nurskie grodzkie relacje oblaty, sygn. 1. k. 1400v. Proboszcz Andrzej Gostkowski to jeden z 

budowniczych świątyni w Andrzejewie. Niestety jak dotąd nie udało się ustalić do jakiej gałęzi rodziny należał. 
26

 1 grzywna  48 groszy, 1 złp – 30 groszy, czyli 14 grzywien to 22,5 złp, (dziś to ok. 9 000 zł) za K. Janicki, 

Warcholstwo, Wydawnictwo  Poznańskie 2023, s. 222, 321. 
27

 AGAD, Księgi nurskie grodzkie wieczyste, sygn. 1, k. 654v. 
28

 AGAD Metryka Litewska dział IVB sygn. 36, k. 525. 
29

 Dane znane są od 1632 r. odkąd uprawnieni do głosowania uczestnicy elekcji wpisywali swoje nazwiska do 

tzw. suffragiów, które były drukowane. 
30

 Zgodnie z ukazem carskim z 1836 r. szlachta która chciała zachować swój status musiała udokumentować 

szlacheckie pochodzenie. Jednym z dowodów mógł być akt dokumentujący posiadanie, sprzedaż lub kupno całej 

wsi przed 1795 r. czyli przed III rozbiorem Polski. W znalezieniu odpowiednich papierów wywodowych poma-

gały biura pośredniczące pomiędzy petentami a Heroldią Królestwa Polskiego.  
31

Wojciech Gostkowski miał rodzonych braci Bartłomieja i Marcina oraz siostrę stryjeczną Małgorzatę 

(Mariannę)  córkę Andrzeja I voto Krosnowską, miecznikową rawską, II voto Ryszkowską, zmarłą 

bezpotomnie. [AP Lublin Księgi grodzkie lubelskie, księga relacji sygn. 81, k. 1169] 
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dowieść. Wojciech ów w latach 50. XVII w. był dzierżawcą różnych majątków w Lubelskiem, 

a w 1671 r. rzeczywiście kupił wsie Dys i Rudka od G. Henryka Spinka, który odziedziczył je 

po zmarłej Helenie Danielewiczównie I voto Tarnowskiej, II voto Sapieżynie, III voto 

Michałowskiej i na koniec żonie Samuela Prażmowskiego. Albert Gostkowski, początkowo 

nie mógł liczyć na dochody z nabytych dóbr, gdyż w listopadzie 1672 r. zostały one 

dokumentnie zniszczone przez wojska pospolitego ruszenia. 

W księgach znajduje się pobudzający wyobraźnię opis: …oglądali te dobra strasznie 

zniszczone i spustoszone, ogołocone ze wszystkich budynków, zarówno dworskich jak  

i kmiecych, z płotów, ogrodzeń i sadów i wniwecz obrócone
32

. 

Relacja obrazuje znaną z historii sytuację, kiedy wojna z Turcją wydawała się już przesą-

dzona, tymczasem znaczna część szlachty nie wierzyła w nią, nie była zainteresowana walką 

z Turkami, ale rozpolitykowana pod hasłem obrony Michała Korybuta Wiśniowieckiego po-

częła grabić Lubelszczyznę dając się we znaki mieszkańcom. W tym czasie (26 sierpnia 1672 

r.) skapitulował Kamieniec Podolski co opisał Henryk Sienkiewicz w Panu Wołodyjowskim.  

Wracając do historii rodzinnej  około 1652 r. Gostkowo zostało sprzedane. Nie wiadomo 

jak duże to były dobra i ilu było właścicieli, ale jednymi ze sprzedających byli sukcesorzy  

po Adrianie. Nowymi właścicielami zostali Małgorzata i Walerian Bielenscy. W 1673 r. 

Gostkowo było typowym folwarkiem szlacheckim z poddanymi i czeladzią. Bielenscy 

gospodarowali w nim do ok 1710 r., po czym w latach 17281743 dobra te weszły w skład 

licznych włości starosty nurskiego Krzysztofa Gozdawy Godlewskiego i jego sukcesorów.  

 
 

Fragment tabeli pogłównego 1673 [AGAD Archiwum Skarbu Koronnego sygn. 66] 

 

W Przeździecku Opatach, w dworze po Adrianie, zgodnie z tabelami pogłównego z 1673 

i 1674 r., mieszkał pan Gostkowski z małżonką. Wymieniony był jako jeden z właścicieli 

obok Jakuba i Wojciecha Przeździeckich oraz Stefana Grochowskiego. Nie podano w zapisie 

imienia ale najprawdopodobniej był to Maciej, syn Adriana z żoną Marianną z Godlewskich  

                                                                 
32

 AP Lublin Księgi grodzkie lubelskie, księga relacji, sygn. 98, k. 297v. 
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i nowonarodzonym synem Łukaszem. Nie wiadomo co działo się wtedy z Janem starszym 

bratem Macieja i jego nastoletnim synem Józefem. 

 
           

Fragment tabeli pogłównego 1673 [AGAD, Archiwum Skarbu Koronnego sygn. 66] 

 

O Macieju  synu Adriana wiemy niewiele; ale znany jest incydent, w którym żąda  

on aresztowania swojego poddanego Mikołaja, zbiegłego do dóbr Krzeczkowo do dworu  

G. Hieronima Lasockiego. 

Po braciach Macieju i Janie wkraczają na arenę dziejów ich synowie Józef i Łukasz.  

Józef syn Jana często pojawia się w księgach sądowych. W 1694 r. został oskarżony i skaza-

ny na banicję
33

 za to, że jako dystrybutor soli suchedniowej nie dostarczył jej do pewnych 

dóbr. Obroniła go żona, Konstancja Ciechanowiecka
34

. Podstarosta zeznał, iż czyniąc zadość 

prawu publicznemu, specjalnemu poleceniu Stanisława na Mordach Godlewskiego rejenta 

kancelarii koronnej, starosty nurskiego oraz obowiązkom swego urzędu, mając ze sobą NN. 

Stanisława i Jana Dmochowskich oraz uczciwego Pawła Ciarniawskiego woźnego, w czwar-

tek po święcie św. Tomasza 1694 r. przybył wraz z nimi do dóbr Przeździecko-Opaty, do dwo-

ru G. Józefa Gostkowskiego poprzedniego dystrybutora soli pow. nurskiego, który przegrał 

proces i tam na żądanie Marianny Oborskiej wojewodziny podlaskiej oraz na mocy kary ba-

nicji uzyskanej w sądzie skarbowym ziemi nurskiej w poniedziałek po Oczyszczeniu NMP te-

goż roku z wniosku tejże Oborskiej powódki,  wobec Gostkowskiego, pozwanego za niewyda-

nie soli do dóbr Obryte, Myślibory, Kossaki, Strękowo i in. oraz za odmowę wynagrodzenia 

spowodowanych szkód chciał przeprowadzić egzekucję. Jednakże w terminie tej egzekucji 

stawiła się G. Konstancja Ciechanowiecka żona Gostkowskiego, który przegrał proces, twier-

dząc, że mąż nie wiedział o wydaniu wyroku skazującego i odbiła egzekucję, wobec tego 

urząd grodzki nurski i tenże podstarosta, zaprzestając tej egzekucji, przeniósł niniejszą spra-

wę na roki skargowe grodzkie nurskie
35

  

                                                                 
33

 Karę banicji czyli wygnania z kraju zasądzano za ciężkie przestępstwa publiczne, a także za ignorowanie wy-

roków i niepłacenie zasądzonych grzywien oraz główszczyzn. Była to utrata praw cywilnych i politycznych, ale 

nie czci. Najgorszym co mogło spotkać szlachcica była infamia. Infamis tracił cześć i prawa publiczne, w skraj-

nych przypadkach uważano go wprost za martwego, a jego żonę za wdowę. 
34

 Konstancja Ciechanowiecka, pierwsza żona Józefa Gostkowskiego zmarła bezpotomnie w 1713 r. 
35

 AGAD, Księgi nurskie relacje oblaty, sygn. 3, k. 5. 
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Sól suchedniowa była wówczas kluczowym naturalnym surowcem na ziemiach polskich. 

Służyła nie tylko do przyprawiania jedzenia, ale przede wszystkim była naturalnym 

konserwantem żywności. Szlachta mocą przywilejów nieszawskich z 1454 r., mogła ją 

kupować po cenie zniżonej z żup wielickich i bocheńskich administrowanych przez skarb 

koronny. Początkowo sprzedaż prowadzono tylko w żupach i tylko cztery razy w roku w tzw. 

Suche dni, czyli w okresie Zielonych Świąt, święta Podwyższenia Krzyża Św., św. Łucji i na 

początku Wielkiego Postu. Od XVI w. była dostępna już przez cały rok i nie tylko  

w Wieliczce i Bochni, ale także w rozrzuconych po całym kraju królewskich składach, gdzie 

sprzedawano ją po cenach nieco wyższych niż w żupach, ale niższych od rynkowych.  

Szlachta ziemi nurskiej zaopatrywała się w składzie znajdującym się w Warszawie na 

Pradze. Zgodnie z prawem sól suchedniową można było przeznaczać tylko na własne 

potrzeby. W praktyce szlachta handlowała nią, wykorzystując różnicę między ceną zakupu  

a cenami wolnorynkowymi. W kraju były tysiące folwarków, gdzie prawie darmową sól 

sprzedawano poddanym ze srogim przebiciem. Być może Józef też się tym zajmował i stąd 

wynikły jego kłopoty z prawem  zresztą nie jedyne. Rok później został ponownie, i to aż 

dwukrotnie, skazany na banicję przez Piotrkowski Trybunał Koronny. Raz za to, że razem  

z cześnikiem łomżyńskim Adamem na Jabłonowie Jabłonowskim i innymi napadli na 

Laskowo, dobra Godlewskich  wyzywali gospodarzy na pojedynek, grozili śmiercią  

i popełniali inne akty przemocy. Oskarżeni zaskarżyli ten wyrok i żądając kasacji dowodzili, 

że wydany był pospiesznie, bez doręczenia pozwu i bez podania do wiadomości. Na tej 

podstawie sąd anulował karę banicji, a oskarżycieli (Godlewskich) ukarał za „uciążliwość”.  

Innym razem Gostkowski domagał się kasacji wyroku i anulowania kary banicji za oskar-

żenie go o napaść na drodze publicznej na Wojciecha Jabłońskiego z Pieniek-Kownat, zranie-

nie go i grożenie śmiercią. Żądał ukarania Jabłońskiego za spowodowanie ujmy na honorze. 

Opisy te przedstawiają Józefa w niekorzystnym świetle. Nie sposób ocenić ile z tych oskarżeń 

było prawdą, ale wpisuje się to w powszechny obraz szlacheckich obyczajów tego okresu – 

częste, pod płaszczykiem egzekwowania sprawiedliwości czy splamionego honoru, zajazdy 

na dwory innych „panów braci”. W ich toku ogołacano dwory, raniono mieszkańców, upro-

wadzano zwierzęta, palono zabudowania gospodarcze, niszczono plony. Normą było,  

że oskarżeni sami czuli się ofiarami. W odpowiedzi na pozwy składano kontrpozwy, w któ-

rych zarzucano przeciwnej stronie kłamstwo i przeinaczanie faktów. Na gwałtowne i agre-

sywne zachowanie Józefa skarżył się także jego kuzyn Łukasz  syn Macieja. W 1697 r.  

w proteście złożonym w księgach zeznawał, że Józef kilkakrotnie groził mu śmiercią, znie-
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sławiał go, wyzywał na pojedynek i usiłował zabić. Tym  jak pisał, pogwałcił bezpieczeń-

stwo dróg publicznych podczas trwającego bezkrólewia
36

. Na potwierdzenie powyższych za-

rzutów protestant Łukasz okazał tutejszemu urzędowi: na prawym ramieniu dwie rany, jedną 

siną z rozdarciem skóry a drugą spuchniętą. O ich zadanie obwinił swego brata stryjecznego 

G. Gostkowskiego
37

. 

Jak wynika z dalszych aktów powodem napaści była sprawa dotycząca sukcesji po zmar-

łym wspólnym dziadku Adrianie. Co prawda jeszcze za życia Macieja dokonano podziału 

majątku między nim, a bratankiem Józefem, ale ten ostatni nie zaakceptował go. Problem 

sporu wyjaśnił się dokładniej dopiero w 1701 r., kiedy Józef zdecydował się pozwać Łukasza 

do sądu. Z opisu rozprawy dowiadujemy się, że konflikt zaczął się przy sprzedaży Gostkowa 

w 1652 r. Należność z tej transakcji przejął Jan (ojciec Józefa) i nie rozliczył się z bratem 

Maciejem. Stąd ten, w celu wyegzekwowania należnej mu od brata kwoty 700 złp zajął i 

użytkował jego część majątku. Po śmierci Jana i Macieja powstał długotrwały spór między 

sukcesorami  Józefem synem Jana, a Łukaszem synem Macieja. Na rozprawie w 1701 r.  

wg postanowienia sądu, wyceniono użytkowanie gruntów Józefa przez rodzinę Macieja na 

600 złp czyli, aby dług ojca został spłacony, Józef wg wyroku powinien dopłacić Łukaszowi 

jeszcze 100 złp. Obie strony sporu nie były zadowolone z takiego rozstrzygnięcia  

i w 1714 r. zdecydowano się na sąd polubowny. G. Józef syn zm. Jana Gostkowskiego  

z pierwszej i Łukasz syn zm. Macieja Gostkowskiego z drugiej strony dla uśmierzenia i roz-

strzygnięcia spraw i pretensji tytułem różnych rzeczy, krzywd na gruncie, sporów, zranień, 

protestacji wniesionych do akt publicznych przez nich osobiście oraz wzajem przez ich pod-

danych mianują Mgf. Krzysztofa na Gostkowie Godlewskiego starostę [...] nurskiego swym 

superarbitrem
38

.  

Nie znane jest postanowienie tego sądu i nie jest jasne czy zapisy z 1719 r. dotyczą tego 

czy kolejnego postępowania polubownego, ale najwidoczniej Józef i jego druga żona Magda-

lena
39

 byli w dalszym ciągu niezadowoleni z rozstrzygnięcia dając temu czynny wyraz.  

Stąd za napaści, krzywdy i szkody wyrokiem sądu polubownego zostali skazani na karę za-

                                                                 
36

 Był to czas po śmierci Jana III Sobieskiego i przed koronacją  Augusta II Mocnego. W czasie bezkrólewia 

przestawały działać sądy wydające wyroki w imieniu panującego króla. Aby zapobiec paraliżowi sądownictwa, 

szlachta zwoływała wówczas sądy kapturowe, działające w trybie przyspieszonym. Wydawały one wyroki w 

sprawach przeciwko bezpieczeństwu i porządkowi publicznemu. Józef i Łukasz Gostkowscy uczestniczyli w 

elekcji Augusta II Mocnego. 
37

 AGAD, Księgi nurskie grodzkie, relacje oblaty sygn. 3, k. 482 . 
38

 AGAD, Księgi nurskie grodzkie wieczyste sygn. 6. 
39

 Po bezpotomnej śmierci Konstancji Ciechanowieckiej Józef ożenił się z Magdaleną Ciemieniewską, córką 

Jana. Mieli co najmniej dwoje dzieci Antoniego i Kunegundę. 
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mknięcia w wieży dworu nurskiego
40

, gdzie mąż miał przebywać 3 tygodnie, a żona przez 

tydzień.  

Wieża, którą musiał posiadać każdy gród przy siedzibie starostwa była rodzajem więzie-

nia. Zwykle dzieliła się na dwie części. Magdalena i Józef trafili zapewne do wieży górnej – 

do pomieszczeń ogrzewanych, wyposażonych w okna, zabezpieczonych przed wilgocią.  

Za ciężkie przestępstwa, np. morderstwa trafiało się do części podziemnej. Tam było zimno, 

mokro, ciemno i ciasno. Starostowie, zobowiązani utrzymywać wieże na własny koszt, strzec 

więźniów i ich karmić, nagminnie starali się unikać tego obciążenia. Często szli na układy  

ze skazańcami. Józef najwidoczniej miał wpływowych przyjaciół, dzięki którym zmniejszono 

mu karę. Rozpoczęcie kary obwieścił w księdze, co dowodzi, że nie był to powód do wstydu. 

Wyszedł po 2 tygodniach, co oczywiście Łukasz z niezadowoleniem zamanifestował odpo-

wiednim wpisem w aktach. 

 

Fragment księgi sądowej z podpisami kuzynów [AGAD, Ks. Nurska grodzka relacje i oblaty syg.7] 

 

G. Józef Gostkowski manifestuje, iż czyniąc zadość dekretowi sądu polubownego 

wydanemu w dobrach Przeździecko między tymże manifestantem i G. Łukaszem Gostkowskim 

komornikiem ziemskim i burgrabią grodzkim nurskim, którym nałożono na manifestanta karę 

wieży dworu nurskiego., do rozpoczęcia jej w terminie wydania dekretu i kontynuowania 

przez 2 tygodnie, dziś zakończył wykonywanie tej kary. 

    Józef Antoni Gostkowski, ręką własną. 

                                                                 
40

 Od średniowiecza w Nurze znajdował się drewniany zamek  strzegący przeprawy przez Bug i będący ważnym 

punktem obronnym Mazowsza. 
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G. Łukasz Gostkowski komornik ziemski i burgrabia grodzki nurski manifestuje  

przeciwko GG. Józefowi Gostkowskiemu i Magdalenie Ciemniewskiej małżonkom, iż oni, 

łamiąc dekret sądu polubownego wydany w Przeździecku-Opatach w poniedziałek po 

Niedzieli Palmowej br. między tymże manifestantem, a nimi, którym nałożono na nich karę 

wieży dworu nurskiego, do rozpoczęcia jej w terminie wydania dekretu i kontynuowania przez 

męża przez 3 tygodnie a przez żonę przez tydzień, nie wykonali tej kary ani nie zapłacili przy 

jej zakończeniu zakładu starościńskiego, lecz tylko zapisali fakt zakończenia kary i złamali w 

całości ów dekret. 

W celu osiągnięcia kompromisu sąd polubowny nakazał przeprowadzenie pomiarów  

i podziału spornych gruntów. Pomiary te wykonał geometra ziemski nurski Kacper Antoni 

Godlewski. Poszczególne działki zostały zmierzone z niewiarygodną skrupulatnością,  

a wyniki podano w sznurach, prętach, łokciach a nawet w calach, czyli z dokładnością do 

cm
41

. Być może dzięki temu po wielu latach kuzyni doszli wreszcie do porozumienia  

i konflikt zakończył się.  

 Do tej pory mimo ciągłych kłopotów z prawem i lekceważeniem wyroków sądowych 

udawało się Józefowi uniknąć najgorszych kar. Sytuacja stała się poważna, gdy w 1727 r. 

zadłużył się u Krzysztofa Stanisława Gozdawy Godlewskiego  starosty ziemi nurskiej,  

na dużą jak na owe czasy kwotę 900 złp, zapisując ją na swoich dziedzicznych dobrach. Dług 

miał być spłacony do św. Jana 1728 r., ale jak wynika z zapisów termin nie został dotrzymany 

i nie przekazano wierzycielowi zapisanych gruntów. Stąd wyrokiem sądu z 1731 r. Józef 

został skazany na karę banicji i wygnany ze swoich dóbr. Egzekucję dóbr przeprowadzał 

burgrabia grodzki nurski Maciej Antoni Zaręba, działający z polecenia podstarosty i sędziego 

grodzkiego nurskiego Jakuba Boguckiego. Odbyło się to w poniedziałek po św. Annie 1731 r. 

w przytomności GG. i NN. Jana Żochowskiego (dworzanina Krzysztofa Gozdawy 

Godlewskiego), Stanisława Zaręby, Andrzeja Pieńkowskiego i innych szlachciców oraz 

opatrznego Jana Jankowskiego woźnego koronnego. Przeprowadzona egzekucja była 

gwałtowna i bardziej przypominała zajazd niż działania prawne. Magdalena Ciemieniewska, 

żona Józefa próbowała ją powstrzymać dowodząc, że przy egzekucji nie uwzględniono jej 

oprawy
42

, zapisanej przez męża na wszystkich dobrach. W oficjalnym proteście przeciwko 

burgrabiemu, oraz Krzysztofowi Godlewskiemu twierdziła również, że wartość zabranych 

                                                                 
41

 W przybliżeniu: 1 sznur  45 m; 1 pręt  4,5 m; 1 łokieć  0,6 m; 1 cal staropolski  2,5 cm. 
42

 Mąż, biorący posag żony, zapisywał małżonce sumę takiej wysokości, jak posag, i te dwie sumy złączone 

ubezpieczał na swym majątku, co nazywało się „oprawą”. W 1716 r. Józef zapisał żonie sumę oprawną 4 000 

tynfów. 
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dóbr przekraczała sumę długu i była warta 2000 złp
43

. Mimo tych zastrzeżeń w ręce Gozdawy 

Godlewskiego przeszła większa połowa obsianych żytem ozimym dóbr, oraz poddany Paweł 

Stańczak z żoną, z posłuszeństwem, robotami które świadczył (3 dni w tygodniu z własnym 

wyżywieniem) oraz z chałupą, stodołą, całym sprzętem domowym, zwierzętami (parą wołów, 

1 krową i 3 owcami) z zasiewami, placami, łąkami i wygonami należącymi do tego 

poddanego
44

. Podczas tych zajść Józef był już w podeszłym wieku (liczył ok. 74 lat). Nie 

wiadomo czy rzeczywiście opuścił dom, gdyż w 1733 r. Magdalena występuje już jako 

wdowa, czyli kres życia Józefa nastąpił ok. 1732 r. 

Łukasz syn Macieja, przez wiele lat procesujący się z kuzynem, jawi się w aktach jako 

bardziej praworządny, mniej krewki, ale jednocześnie bezwzględnie walczący o swoje racje. 

Zapewne miał jakieś wykształcenie i ciesząc się zaufaniem otoczenia przez wiele lat pełnił 

różne urzędy. Był komornikiem ziemskim, poborcą podatkowym, a w latach 17191724 

burgrabią grodzkim nurskim
45

. W 1707 r. ożenił się Maryanną Dłuską, córką Walentego  

i Katarzyny Białej ze wsi Długie (obecnie gm. Ceranów)
46

. Młodzi zawarli kontrakt ślubny  

z zapisem 3000 złp, a także przyznali sobie wzajemne dożywocie na dobrach Przeździecko 

Dworaki i innych
47

. W pierwszych latach po ślubie Łukasz cierpiąc na brak gotówki 

zapożyczył się u teścia, zastawiając swoich chłopów: G. Łukasz Gostkowski syn zm. Macieja, 

dziedzic z Przeździecka zastawia G. Walentemu Dłuskiemu synowi zm. Mateusza na dobrach 

Przeździecko-Grzymki, za sumę 800 złp, dwóch swych poddanych, Kaspra i Bartłomieja 

Samsonów, wraz z żonami, dziećmi, bydłem, rolami, pańszczyznami, daninami, 

posłuszeństwem itd., od dziś do ich wykupienia
48

. Taki niechlubny zwyczaj był wtedy dość 

częsty i jak widać przodkowie nie wyróżniali się pod tym względem. 

Dziadek Adrian zostawił wnukom Józefowi i Łukaszowi po ok. 4 włóki ziemi  

w Przeździecku-Grzymkach i Opatach
49

. Nie było to mało jak na mazowieckie realia, ale 

Łukasz najwyraźniej miał większe ambicje. W 1711 r. zainwestował i za 1000 złp 

wydzierżawił od Anny Zbierzchowskiej (z d. Baleckiej), podkomorzyny ziemi łomżyńskiej, 

dobra leżące w Przeździecku-Drogoszewie i Mroczkach (pow. zambrowski), a w następnych 

                                                                 
43

 AGAD, Księgi nurskie grodzkie relacje oblaty, sygn. 13, k. 533. 
44

 j.w. k. 604. 
45

 Burgrabia -urząd grodzki I RP, zastępca starosty grodowego. 
46

 AGAD; Księgi nurskie grodzkie wieczyste, sygn.3, k. 707, 217. 
47

 Małżonkowie nie dziedziczyli po sobie. (majątek ojczysty dziedziczyli w równych częściach synowie, córki 

dostawały posag) ale w przypadku umowy dożywocia wdowa miała prawo do użytkowania dóbr dziedzicznych 

do końca życia, pod warunkiem, że nie zdecydowała się na kolejne małżeństwo. 
48

 AGAD, Księgi nurskie grodzkie wieczyste, sygn. 3, k. 217. 
49

 AGAD, Księga nurska grodzka relacje oblaty, sygn. 9, k. 623; Wielkość oszacowano na podstawie taryfy soli 

suchedniowej, zgodnie z którą 1 beczka soli przypadała na 2 włóki. 
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latach dokupował ziemię, powiększając stopniowo swoje włości. W okresie 17221755 

Gostkowscy stali się jedynymi właścicielami Przeździecka-Grzymek i Opatów, a od ok. 1739 

Łukasz posiadał również grunty w Przeździecku-Dworakach i Pierzchałach  razem około 12 

włók (216 ha). 

 
 

Fragment tabeli z 1740 r., z której wynika zależność między ilością włók 

i ilością beczek przyznanej soli. [Księga nurska grodzka relacje i oblaty, sygn. 2, k. 57] 

 

Z małżeństwa z Marianną Dłuską urodziło się co najmniej czworo dzieci: Jakub, Aleksan-

der, Justyna, która wyszła za mąż za Augustyna Podbielskiego
50

 i Barbara żona Franciszka 

Dąbrowskiego
51

.  

Największą karierę w rodzinie zrobił Jakub  początkowo był komornikiem granicznym 

ziemi nurskiej, w 1746 r. komornikiem ziemskim, w 1747 burgrabią grodzkim wyszogrodz-

kim, od 1760 skarbnikiem nurskim, podstarościm i wojskim mniejszym. W końcu został sę-

dzią grodzkim ostrowskim w Ostrowi Mazowieckiej. Uczestniczył czynnie w sejmikach ziemi 

nurskiej. Między innymi brał udział w sejmiku odbytym w kościele w Nurze
52

 w 1766 r.  

Wydawano na nim dyspozycje posłom na sejm walny warszawski (po elekcji króla Stanisła-

wa Poniatowskiego), a także poruszano sprawy gospodarcze dotyczące soli suchedniowej czy 

czopowego
53

. Pod sprawozdaniem widnieje jego podpis jako konsyliarza konfederacji ziemi 

nurskiej.
54

  

                                                                 
50

 Augustyn Podbielski syn Antoniego w 1783 r. zabezpieczył Justynie 1000 złp na swojej wsi Ołtarze Gołacze 

[Księga nurska grodzka wieczysta 45, k. 44]. 
51

 Franciszek Dąbrowski syn Jakuba w 1784 r. zapisał Barbarze 200 złp na swojej wsi Godlewo Gorzejewo 

[Księga nurska grodzka wieczysta sygn. 48 k. 67] . 
52

 Nur wieś w Polsce w woj. mazowieckim, pow. ostrowskim, na prawym brzegu Bugu, dawniej miasto; lokacja 

miejska przed 1425 r., zdegradowany w 1870 r. 
53

 czopowe (szpuntowe) – odpowiednik dzisiejszego podatku akcyzowego. 
54

 Konfederacja  to związek zwoływany w obronie swobód szlacheckich przeciwko władzy centralnej, wpływom 

duchowieństwa i rozwojowi husytyzmu. Władzę nad konfederacją obejmowała rada generalna konfederacji, na 

jej czele stał marszałek konfederacji, u boku którego stali konsyliarze. 
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Fragment sprawozdania z sejmiku z podpisem Jakuba Gostkowskiego 

[Księgi nurska grodzka relacje oblaty sygn. 39, k. 89] 
 

W 1743 r. od wuja Kaspra Dłuskiego  proboszcza w Kossowie, nabył dobra Długie Ka-

mieńskie, Wszebory, Wólka Chodorki i część Ceranowa
55

. Jako odpowiednio majętny mógł 

ożenić się z posażną panną
56

. Wybranką została Marcjanna Łaźnińska, córka cześnika łęczyc-

kiego. Ślub odbył się w 1747 r. Zapis jaki Jakub zrobił żonie był adekwatny do posagu  

i znacznie przewyższał zapisy drobnej szlachty: Jakub Gostkowski burgrabia grodzki wyszo-

grodzki, dziedzic dóbr Długie, Kamieńskie, Chodorki i in. w pow. drohickim winien jest swej 

żonie Marcjannie, córce Jana i Marianny Łaźnińskich cześników łęczyckich, sumę 12.000 złp. 

tytułem odebranego za nią posagu, stosownie do intercyzy zawartej w dobrach Wolica  

20 I 1747. Sumę tę zapisuje jej sposobem oprawnym na swych dobrach Długie, Kamieńskie, 

Wólka, Wszebory, Chodorki i Ceranowo z przyległościami. Wypłata na jej pierwsze żądanie. 

Zapisuje jej także na dobrach Długie, Kamieńskie, Wólka z przyległościami sumę 4.000 złp. 

względem wyprawy niewieściej, stosownie do wspomnianej intercyzy. Wypłata na jej pierwsze 

żądanie
57

.  

Marcjanna i Jakub dochowali się licznego potomstwa; z dziesięciorga urodzonych dzieci 

czwórka założyła rodziny. W aktach występują: Barbara Hornowska, Zuzanna żona Nikode-

ma Łoskiego generała wojsk polskich oraz synowie Tomasz mąż Konstancji Ołdakowskiej  

i Wincenty, notariusz urzędujący przy sądzie pokoju w Hrubieszowie w latach 18161821. 

To na Jakuba h. Junosza powoływali się, podczas legitymacji przed Heroldią Królestwa 

Polskiego, jego wnuki Fryderyk
58

 i Wincentyna Knotkiewicz.  

Aleksander, młodszy syn Łukasza nie osiągnął takich zaszczytów ani majątku jak brat, 

ale także przez jakiś czas pełnił urząd komornika granicznego ziemi wiskiej
59

. Jak jego 

                                                                 
55

 AGAD, Księgi Nurskie grodzkie wieczyste, sygn. 17, k. 161. 
56

 Posag panny młodej obligował mężczyznę do zapisania jej takiej samej kwoty w formie wiana. Następnie 

posag i wiano należało zabezpieczyć na nieruchomościach należących do męża. Była to tzw. oprawa i legowano 

ją na połowie lub całości dóbr męża. Obok wiana mąż mógł zapisać żonie (z miłości małżeńskiej) przywianek. 
57

 AGAD, Księgi nurskie grodzkie wieczyste, sygn. 18, k. 255. 
58

 Fryderyk Gostkowski był posłem, sędzią pokoju powiatu tykocińskiego i właścicielem dóbr Mazury (obecnie 

w gm. Wysokie Mazowieckie). Ożenił się w 1833 r. z Hilarią Święcką. Ich córki to Kamilla Szpakowska, Hele-

na Wokulska, Julia Czartkowska, Sabina Restoff. 
59

 Komornik graniczny, urzędnik ziemski – pomocnik podkomorzego. Urząd był zastrzeżony wyłącznie dla 

szlachty posesjonatów pod warunkiem, że ów szlachcic na stałe zamieszkiwał na terenie województwa lub zie-

mi, w której miał  wykonywać swe obowiązki. Od kandydata na to stanowisko wymagano biegłej znajomości 

geometrii i miernictwa. Do jego zadań oprócz prowadzenia procesów o granicę było sporządzanie map gruntów.  
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przodkowie uczęszczał zapewne na jakieś nauki, gdyż jako komornik graniczny powinien 

znać podstawy geometrii i miernictwa. Ożenił się z Zofią Wądołkowską. Nie udało się odna-

leźć miejsca i daty ślubu, ale prawdopodobnie przez jakiś czas mieszkał na ziemi wiskiej. 

Wiadomo, że od ok. 1750 r. przebywał już w Przeździecku. Powrót na ojcowiznę zaowocował 

różnymi transakcjami zapisanymi w księgach. W czerwcu 1750 r. ojciec daje mu 12 zagonów 

„roli” w 4 rozrzuconych kawałkach w Dworakach, a w 1751 r. bracia Jakub i Aleksander ku-

pują od Kacpra Pieńkowskiego ziemię w Grzymkach. 

W przeciwieństwie do kuzynów z poprzedniego pokolenia, bracia żyli zgodnie. Schedę po 

ojcu  12 włók ziemi znajdującej się w różnych wsiach Przeździecka (Dworakach, Grzym-

kach, Opatach i Pierzchałach) podzielili po równo. Współpracowali przy nadzorowaniu swo-

ich dóbr, np. w 1751 r. borykając się z kradzieżą drewna z lasu starali się temu zaradzić za-

rządzając: Aleksander Gostkowski komornik graniczny ziemi wiskiej, syn Łukasza, działając w 

imieniu swoim i swego brata rodzonego Jakuba Gostkowskiego oraz GG. Wawrzyńca Przeź-

dzieckiego, Antoniego Przeździeckiego, Franciszka i Łukasza Przeździeckich, zeznał, iż na  

7 kolejno po sobie następujących lat zakazał wycinać bory i lasy, zarówno sosnowe jak i ol-

chowe oraz wszelkie inne leżące w dobrach Przeździecko Grzymki, Opaty i Dworaki, a to pod 

zakładem 200 grzywien pol., pod groźbą wolnego zajęcia koni, wołów i siekier oraz odpowia-

dania przed urzędem grodzkim nurskim. Opatrzny Grzegorz Rokita ze wsi Wólka Nadbużna, 

woźny sądowy, zeznał, iż wczoraj na żądanie tego Aleksandra Gostkowskiego przybył do tych 

lasów i borów, i ogłosił ten zakaz w przytomności licznej szlachty
60

. 

Nabyli od Antoniego  syna Józefa jego dział dziedziczny i w 1756 r. byli jedynymi wła-

ścicielami Przeździecka-Grzymek i Przeździecka-Opatów
61

. 

Źródłem dochodów braci oprócz profitów uzyskiwanych z racji pełnienia urzędów była 

sprzedaż produktów rolnych, głównie zboża. Część ziarna była przerabiana na piwo, wytwa-

rzane metodą gospodarczą w przydomowym browarze. Alkohol ten sprzedawano w karcz-

mach, co z pewnością było korzystne finansowo  być może nawet korzystniejsze niż sprze-

daż nieprzetworzonego zboża. Aleksander miał karczmę w Przeździecku-Grzymkach, a Jakub 

w Przeździecku-Dworakach.  

Wspólne gospodarowanie przerwała nagła śmierć Aleksandra w 1768 r. Zostawił młodą 

żonę i pięcioro drobnych dzieci: Brygidę, Łukasza, Ignacego, Mikołaja i Wawrzyńca. Wdowa 

                                                                 
60

 AGAD, Księgi nurskie grodzkie wieczyste, sygn. 19, k. 234v. 
61

 Z ksiąg dowiadujemy się, że bracia  kupując ziemię od Antoniego nie wypłacili  zapisanej na tych dobrach 

sumy posażnej Kunegundzie  siostrze Antoniego. w 1796 r. po 50 latach dzieci nieżyjących już Kunegundy i 

Adama Podbielskich z Podbiela Żyłowa starały się odzyskać tę należność. [Księgi nurskie grodzkie wieczyste, 

sygn. 59, k. 782] 
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Zofia z Wądołkowskich planując powtórne zamążpójście i zabezpieczając się przed ewentu-

alnymi roszczeniami spadkobierców, w tym nieletnich dzieci, spisała schedę po mężu. Spo-

rządzony inwentarz pośmiertny
62

 zapisany po polsku jest obecnie wspaniałym źródłem infor-

macji 
63

.  

Z opisu wyłania się obraz skromnego folwarku, w którym oprócz domu mieszkalnego był 

browar ze słodownią, karczma, dwie stodoły, nowy dobry spichlerz ze schowkami, stajnia 

przerobiona z dawnego spichlerza, dwa chlewy. Uwagę zwraca brak obory. Bydło trzymano 

na powietrzu w ogrodzeniu z plecionki.  

Do Aleksandra należały też trzy chałupy chłopskie znajdujące się w Grzymkach. W jednej 

mieszkał  jak zeznaje Zofia, dziedziczny poddany, Olko z rodziną. Drugi chłop z „załogą”
64

 

męża Paweł Przychodzi, ożeniony z poddanką Olkówną, mieszkał w Dworakach.  

Dom nazywany w inwentarzu dworkiem był nowo wybudowany, w dobrym stanie. Z wnę-

trza opisano tylko dwie izby: pańską i czeladną, ale z pewnością była też sień i prawdopodob-

nie pozbawione własnego ogrzewania komory, schowki, pomieszczenia gospodarcze. W izbie 

pańskiej były okna z szybami oprawnymi w ołów, najpewniej nie otwierane bowiem brak jest 

wzmianki o okuciach okiennych. W izbie czeladnej natomiast szyby oprawiono w drewno. 

Wszystkie drzwi w domu były na żelaznych zawiasach. Już niezwykle rzadko stosowane 

drzwi na biegunie
65

 były jedynie przy schodach na górę. Izbę pańską ogrzewano zielonym 

kaflowym piecem. Znajdowały się w niej również dwa kominki, służące nie tylko do ogrze-

wania, ale również do oświetlenie wnętrza. Z naczyń wdowa uznała za ważne uwiecznienia  

3 cynowe półmiski, 3 cynowe talerze, 4 cynowe łyżki i żelazny garnek; z ubrań męża wymie-

niła kontusz z sukna przedniego francuskiego koloru jasnego (miejscami splamiony), dwa 

żupany  jeden karmazynowy bez podszewki stary mocno wytarty z dziurami na rękawach, 

drugi jasny przerobiony z kontusza. Jako wierzchnie okrycie podała kiereję czyli długi ob-

szerny płaszcz z sukna (po 6 tynfów), podbity futrem z szesnastu wilków ozdobiony włócz-

                                                                 
62

 Inwentarze pośmiertne sporządzano od XV do XIX wieku (w Polsce najstarsze datują się na koniec XV w.). 

Spisywane były głównie w celach spadkowych, najczęściej w sytuacji, kiedy po zmarłym pozostawały nieletnie 

dzieci (zabezpieczenie dla nich majątku). AGAD, Księgi nurskie grodzkie relacje oblaty, sygn. 39, k. 259. 
63

 AGAD, Księgi nurskie grodzkie relacje oblaty, sygn. 39, k. 259. 
64

 Określenie to oznacza, że chłop został wyposażony przez szlachcica w narzędzia pracy i żywy inwentarz, co 

oczywiście odpracowywał w formie pańszczyzny. 
65

 Bieguny – drewniane zawiasy mające postać pionowych czopów stanowiących  integralną część drzwi. Czopy 

obracały się w otworach zwanych stępkami. Przed upowszechnieniem się wyrobów stalowych wszystkie drzwi, 

wrota we dworach i chałupach wiejskich obracały się na biegunach. Wraz ze wzrostem zamożności właścicieli 

miejsce biegunów drewnianych  zajęły bieguny stalowe, a następnie zawiasy stalowe. 
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kowym szamerowaniem
66

, W skrzyni znajdowało się również, jak zaznacza wdowa, 51 zapa-

sowych srebrnych guzików do żupanów. 

Jak każdy szlachcic Aleksander posiadał broń  fuzję oprawną w mosiądz, karabelę 

pozłacaną, pałasz oprawny w srebro, z ozdobnymi srebrnymi sztuczkami i gudakami 

(rzemieniami podtrzymującymi szablę u pasa) oraz trzy proste szable w tym jedną  

z rękojeścią oprawną w skórę jaszczura. 

Dokładnie wyszczególnione są zwierzęta inwentarskie: 6 koni, 7 wołów, 11 krów, 2 jało-

wice, 6 cielaków, 24 owce, 15 świń, 10 kokosz oraz gęsi, kaczki i kury. Po śmierci Aleksan-

dra, wdowa zgodnie z jego dyspozycją  jednego woła przekazała księdzu dziekanowi z An-

drzejewa za pogrzeb, a drugiego ojcom Reformatom z Zarąb Kościelnych za mszę żałobną  

w 30 dzień po śmierci. 

 

 

Zagroda szlachecka i wnętrze dwuizbowego domu we wsi Jadówka 

[Z. Gloger Budownictwo drzewne i wyroby z drzewa w dawnej Polsce, Warszawa 1907] 

 

Jak wynika z inwentarza w domu nie było gotówki, ale zostało 4 beczki soli, 6 połci słoni-

ny, 11 połci sadeł, a przede wszystkim żyto, z którego pół łaszta (15 korców czyli około 50 

współczesnych worków)
67

 wdowa wysłała do Gdańska otrzymując za nie 8 czerwonych zło-

tych (bez 5 złp)
68

.   

Po spisaniu aktu, w tym samym 1769 r. Zofia poślubiła trzydziestoletniego Macieja Gacka. 

Został ojczymem dzieci Aleksandra i posesorem ziemi w Grzymkach. To on w 1789 r. repre-

zentował sukcesorów po Aleksandrze przed komisją ustalającą wielkość daniny publicznej 

ustanowionej przez Sejm Czteroletni. Ten dochodowo-gruntowy podatek (zwany ofiarą dzie-

                                                                 
66

 Kiereję podszytą wilczymi skórami w niektórych regionach nazywano wilczurą. Poza wilczymi podszywano 

je także skórami baranimi, lisimi, rysimi i kunimi. Miały też złote, srebrne lub jedwabne szamerowania.  
67

 Łaszt dawna jednostka miary objętości dla towarów sypkich, głównie zboża. Liczyła 3000-3840 litrów. Łaszt 

dzielił się na 30 korców. 
68

 Czerwony złoty – staropolskie określenie monety złotej, florena, dukata. 

 1 dukat (czerwony złoty)  2 talary  16 złp (tynfów)  64 grosze srebrne  480 gorszy miedzianych, tak więc 

za zboże wdowa otrzymała 123 złp. 
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siątego grosza) pobierany od szlachty i duchowieństwa w wysokości odpowiednio 10 i 20 

procent od stałych dochodów z ziemi uprawnej, karczm czy propinacji  przeznaczony był na 

powiększenie wojska
69

. 

Obecnie tabele zeznań podatkowych są ważnym źródłem umożliwiającym porównanie 

wielkości gospodarstw szlacheckich w danej okolicy. Jak czytamy w sprawozdaniu
70

  

w Grzymkach było dwóch właścicieli. Dla gospodarstwa Gostkowskich zapisano dochodu 

299 zł 4 grosze, a po odliczeniu dziesięciny 3 zł 15 groszy, czystego dochodu mieli 295 zł  

19 gr. Drugim właścicielem w miejsce Jakuba Gostkowskiego był Piotr Kamieński, podsęd-

kowicz nurski, którego czysty dochód wynosił 359 zł 6,5 gr. Dla porównania w Dworakach, 

Pierzchałach i Lenartach z 26 właścicieli najwyższy dochód zeznał Antoni Pieńkowski  176 

zł. Wielu było jednak, zgodnie z prawem, zwolnionych z podatku gdyż nie posiadali podda-

nych i osiągali zbyt niskie dochody. Bardzo skromny dochód ,73 zł 6,5 gr z Podgórza  

Gazdów i 11 zł z Brulina, zeznała Brygida, najstarsza córka Aleksandra  od roku wdowa  

po Andrzeju Podgórskim
71

. 

W 1795 r. po trzecim rozbiorze, przez blisko 12 lat do utworzenia Księstwa Warszawskie-

go w 1807 r. Przeździecko było pod panowaniem pruskim, na terenach nowo utworzonej 

prowincji Prusy Nowowschodnie. Prusacy wprowadzali nowe porządki. Szlachta zachowała 

swoje dobra ale utraciła znaczenie i urzędy. Podniesiono podatki i zadbano o ich ściągalność. 

Rolników ratowała dobra koniunktura na produkty rolne, w latach 17961802 wywóz zboża 

poprzez Gdańsk wzrósł czterokrotnie.  

W Grzymkach gospodarowali już Mikołaj i Wawrzyniec  synowie Aleksandra. Według 

inwentarza drobnej szlachty przeprowadzonego w 1804 r. przez pruski Departament Finan-

sów, Wojny i Domen w Przeździecku najwyżej wyceniono (na 10 000 reichstalerów) dobra 

Józefa Godlewskego z Przeździecka-Jachów. W Przeździecku Grzymkach z trzech właścicieli 

najwyższą wartość (6000) miał majątek Piotra Kamińskiego
72

, dobra Mikołaja i Wawrzyńca 

oszacowano odpowiednio na 2000 i 1500 reichstalerów
73

. Gospodarstwa większości pozosta-

łych właścicieli Przeździecka były na poziomie 100500 reichstalerów, czyli dobra braci 

Gostkowskich nadal należały do większych w okolicy. 
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 Średni dochód z trzech kolejnych lat właściciele czy użytkownicy danych dóbr sami obliczali i pod przysięgą 

przedkładali komisji skarbowej. Aby obliczenia były obiektywne komisarze skarbowi przygotowywali tabele 

cen zbóż dla danego regionu.  
70

 AGAD, Księgi nurskie relacje oblaty, sygn.67, k. 52. 
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 Brygida Gostkowska w 1779 r. wyszła za mąż za Andrzeja Podgórskiego z Podgórza (par. Zuzela), owdowiała 

w 1788 r. W 1791 r. związała się z Jakubem Chybowskim . 
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 AGAD, Generelne Dyrektorium Finansów Wojny i Domen. Departament Prus Nowowschodnich; 

Tabele osiadłej drobnej szlachty, Okręg Ostrołęka, sygn.  1/170/0/6/1950. 
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Mikołaj równocześnie z prowadzeniem gospodarstwa pełnił różne funkcje administracyj-

ne: w 1789 r. wchodził w skład ostrowskiej komisji do spraw ofiary dziesiątego grosza,  

w 1792 r. był viceregentem ziemi nurskiej, a od ok. 1811 r. pisarzem aktowym powiatu ostro-

łęckiego. Z żoną Magdaleną Obrycką  poślubioną w 1800 r., doczekali się co najmniej sió-

demki dzieci urodzonych w Przeździecku Grzymkach. 

 

Wywód przodków Zofii z Gostkowskich Jastrzębskiej 

Tam również urodzili się i zmarli Wawrzyniec [17661834] i jego syn Daniel 

[18011850]. Wnuk Wawrzyńca, a pradziadek autorki, Antoni Norbert (18341897) urodzo-

ny również w Grzymkach, mieszkał tam z rodziną do 1860 r.
74

 po czym nabył ok. 250-

hektarowy majątek Litewka (Miodusy-Litwa, par. Jabłonka Kościelna). Po sprzedaży tych 

dóbr w 1891 r. zamieszkał w Łomży, gdzie zmarł. Jego potomkowie nadal gospodarowali na 

mazowiecko-podlaskiej ziemi. Dopiero okupacja sowiecka (19391941) i reforma rolna zmu-

siła ich do opuszczenia rodzinnych stron. Na miejscu pozostały jedynie groby ich przodków. 

Ukazujący się w księgach sądowych obraz przodków żyjących w okresie staropolskim jest 

typowy dla drobnej szlachty mazowieckiej, ze wszystkimi dobrymi i złymi cechami właści-

wymi dla tej grupy. Dość aktywni publicznie, uczestniczyli w sejmikach, pełnili ważne urzę-

dy ziemskie i grodzkie, byli elektorami królów, ale jednocześnie nie stronili od konfliktów  

i mieli skłonność do częstego występowania na drogę procesową. Trzeba jednak pamiętać,  

że jest to obraz jednostronny oparty głównie na zapisach sądowych. Z dokumentów tych 

można zdobyć informacje o imionach przodków, ich majątku czy też o pewnych wydarze-

niach. Można próbować odtworzyć chronologię tych wydarzeń. Nie da się jednak odczytać  
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 Dzieje potomków Wawrzyńca zawiera książka  autorki pt. W poszukiwaniu korzeni.  
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z nich emocji, namiętności czy zmartwień, jakimi żyli ludzie w tak odległych czasach. Tym 

bardziej, że działo się to w szczególnie burzliwym okresie dziejów Rzeczpospolitej. Tłem dla 

opisywanych wydarzeń są wojny (potop szwedzki, wielka wojna północna), rozruchy związa-

ne z elekcjami królów, rozbiorami. I nawet jeżeli nie bitwy czy potyczki dawały się we znaki 

bohaterom tej historii, to z pewnością na codzienność wpływały przemarsze czy stacjonowa-

nie wojsk połączone z rekwizycjami, grabieżami i epidemiami. Niemniej przeanalizowane 

materiały przybliżają realia życia drobnej szlachty w okresie przedrozbiorowym i przywracają 

pamięć o przodkach sprzed wielu pokoleń.  

 

Fragment drzewa genealogicznego Gostkowskich z Przeździecka herbu Junosza. 

 

*** 

Autorka pragnie złożyć serdeczne podziękowania panu Bartoszowi Małeckiemu za trud 

tłumaczenia tekstów łacińskich. 

 

 

 


